
Nr. 35. P oznań , dnia  28 sierp n ia  1926. R ocznik  7.

K om u n ik a ty
Z w ią zk u  Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h  

n a  P o ls k ę  Z a c h o d n ią .

Z w yżk a  p ła c .
Mocą w yroku  Sądu  Rozjem czego przy W oje­

wództw ie P oznańsk iem  z d n ia  20. bm. podwyższone 
zostały  obecne p łace w zawodzie graficznym  o 10% 
i to od  d n ia  21. bm . począwszy.

Tabliczkę now ych p łac podajem y d rugostronn ie .
Seler. g e n . : fKryg.

P o  Z jeździe.
Po raz szósty obradow ał Zjazd Z w iązku Z ak ła ­

dów G raficznych n a  Polskę Zach. w d n iu  21 s ie rp n ia  
br. Szósty Zjazd odbył się w P oznan iu , gdzie w sali 
Ogrodu Zoologicznego odbył się przegląd sił zw iązko­
wych.

Zjazd zagaił prezes Zw iązku p. E dw ard  P aw łow ­
ski, w ita jąc  przybyłych członków  oraz gości z m . Ło­
dzi, k tó rzy  uczestn iczy li w  Zjeździe w ch arak terze  
p rzedstaw icieli o rgan izacji łódzkiej. Pośw ięcono 
w spom nienie zm arłym  członkom  w ubieg łym  rok u , tj. 
sen jo ra  d rukarstw a, śp. B e rn a rd a  M ilskiego z P ozna­
n ia  oraz śp. D uszyńskiego z K ępna, k tó ry ch  pam ięć 
uczczono pow stan iem  z m iejsc.

W  dalszem  przem ów ieniu  w stępnem  przedstaw ił 
p. prezes obecne położenie w d ru k a rs tw ie , porów nu­
jąc Z achodnią P o lskę  ze sto su n k am i d ru k a rs tw a  
w  innych  dzielnicach. Zw iązek czekają p race pow a­
żne w najb liższych  dniach . K ie łk u jąca  od daw na 
m yśl za łożenia szkoły d ru k a rsk ie j dojrzew a i n a  naj- 
bliższem  posiedzeniu  będzie Z arząd w m ożności 
przedłożyć k o n k re tn e  już p lany. Z asadn iczą sp raw ą, 
k tó ra  w yw rze pow ażny w pływ  n a  d ru k a rstw o , jak  
wogóle n a  rzem iosło — to u s taw a  przem ysłow a. Jej 
pośw ięca Z arząd  szczególną uw agę. B olączką w n a ­
szym  zaw odzie —• to  kolnikureincja, k tó rą  u p ra ­
w ia ją  d ru k a rn ie  rządow e. Szereg pozycji kosztów

handlow ych d la d ru k a rń  tych  nie istn ie je , gdyż po­
k ry w a je budżet p ań stw a , n a  k tó ry  sk ład a ją  się po­
d a tk i obyw ateli. S tąd  tan iość p ro d u k c ji d ru k a rń  rzą ­
dow ych, a le  tan iość fikcy jna , u p ra w ian a  kosztem  
p ła tn ik ó w  podatkow ych.

W arsz ta ty  rządow e p racu jące  d la  k lien te li p ry ­
w atne j uw ażać należy za anom alje  społeczne. Zarząd 
Zw iązku nie zaniedbuje żadnej sposobności, by sp ra ­
wę tę p rzedstaw iać u  sfer m in is te rja ln y ch . W ysłano  
już szereg m em orjałów , ale do tąd  bezskutecznie.

P rzystąp iono  do w yboru przew odniczącego Z ja­
zdu. Przez ak lam ację  w ybrano p. dyr. Paw łow skiego, 
n a  ław ników  panów : K otkow skiego i M an itiu sa  
z m ia s ta  Łodzi oraz p. Kusza, dyr. d ru k a rn i św. W oj­
ciecha. Do p ió ra  pow ołano niżej podpisanego.

P a n  K otkow ski z m ia s ta  Łodzi zabraw szy 
głos, podziękow ał za n ad esłan e  zaproszenie n a  
zjazd poznański, z którego chętn ie korzysta li. P rzy ­
byli aby naw iązać bliższy k o n tak t. Im ien iem  orga­
nizacji łódzkiej złożył p. M anitius serdeczne życzenia 
pom yślnych  obrad.

S ekre ta rz  gen. p. K ryg Teodor odczytał listę  obec- • 
nych, poczem  p. L atow ski przedłożył spraw ozdanie 
z działa lności Zw iązku.

W  spraw ie zn iesien ia  d ru k a rń  rządow ych w rę­
czył Zw iązek w yczerpujący  m em orja ł we w rześn iu  br. 
m in. h an d lu  i przem . p. K larnerow i, w  czerw cu rb. 
m in. p. K w iatkow skiem u. Przyrzeczono spraw ę zba­
dać i złem u zaradzić, lecz do dziś nie w idać skutków . 
Z arząd s ta ra ł się rów nież o pozyskanie głosu w p ro ­
jek tow anej Radzie G ospodarczej. Poczyniono odpo­
w iednie k rok i, by Zw iązek uzyskał p raw a cechu. Kwe- 
s tja  ta  je s t n a  pom yślnej drodze. B ra liśm y  rów nież 
udzia ł w konferencji w Izbie P rzem .-H andlow ej w 
P oznan iu , ob radu jącej n ad  sp raw ą ceł z ra c ji  p e r tra k ­
tac ji um ow y handlow ej m iędzy P o lsk ą  a  N iem cam i. 
W ypow idzieliśm y tam  naszą opinję co do ceł pap ie­
ru . Zw iązek zaopin jow ał rów nież p ro jek t u staw y  
o dostaw ach  rządow ych, k tó ra  to u s taw a  zn a jd u je  się 
n a  w arsztac ie  p rac  ustaw odaw czych . Dużo sił po­
św ięcił Z arząd w k ie ru n k u  w yśw ie tlen ia  tendencji 
d rożen ia  pap ieru . W ysiłk i te  da ły  pew ne rezu lta ty .

O rg a n  Z w ią z k u  Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h  n a  P o ls k ę  Z a c h o d n ią  z s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu .
C en y  o g ło s z e ń  i p r z e d p ła ty  z n a jd u ją  s ię  n a  s t r o n ie  o s t a tn ie j .

T e le fo n  2 5 5 5  — A d m in is tr a c ja  i  R e d a k c ja :  P o z n a ń , S ta r y  R y n e k  4 — P . K . O . ^ 0 2 8 6 8
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Obecna płaca w zawodzie graficznym w Zachodniej Polsce ważna od 21 sierpnia 1926
(zwyżka 1 0 ^  —  46 godzin tygodniowo)

Wszelkie zwyżki i zniżki procentowe oblicza się na podstawie płacy składacza ręcznego.

w 1 roku po wyuczeniu do 21 lat do 23 lat ponad 23 lata

g odz .
zw ycz .

godz .
5 0 %

g o d z .
10 0%

ty g o -
d n iow o

g od z .
zw ycz .

g od z .
50 %>

godz .  
100 %

t y g o ­
d n io w o

g od z .
zw ycz.

go d z .
5 0 %

godz.
1 0 0 %

ty g o -
dn io w o

g o dz .
zw ycz.

g o d z .
5 0 %

g odz .
1 0 0 %

ty g o -
d n io w o

Składacz ręczny 1 .0 0 1.60 2.00 46.00 1.30 1.96 2.60 69.80 1.36 2.04 2.72 62.66 1.60 2.26 3.00 69.00

Korektor 

10%  więcej
1.10 1.65 2.20 60.60 1.44 2.16 2.88 66.24 1.60 2.26 3.00 69.00 1.66 2.49 3.32 76.36

Oddziałowy, me- 
trampaż, litograf, 
kamieniodrukarz, 

chemigraf 
20%  więcej

1.20 1.80 2.40 66,20 1.56 2.34 3.12 71.76 1.64 2.46 3.28 76.44 1.80 2.70 3.60 82.80

Składacz 
maszynowy 
25%  więcej

1,24 1,86 2.48
■

57,04 1,64 2.46 3,28 7.6.44 1,70 1 2,55 3,40 78,20 1,90 2,85 3,80 87,40

Maszynista 
ofsetowy 

30%  w ięcej'
1.28 1.92 2.66 58.83 1.70 2.55 3.40 78.20 1.76 2.64 3.52 80.96 1.96 2.94 3.92 90.16

Introiigator 
6 %  mniej

0.94 1.41 1.88 43.24 1.24 1.861 2.48 67.01 1.28 1.92 2.66 58.88 1,44 2.16 2 88 66.24

Oddział, w introlig. 
10%  więcej 
jak  powyżej

1.04 1.66 2.08 47.84 134 2.01 2.68 61.64 1.42 2.13 2.84 65.32 1.68 2.37 3.16 72.68

Nakładaczkl lub 
pracownica 

Introligatorskie 0,22
po wyuczeniu 
0,33 0,44 10,12 0,32

po 1 roku 
0,48 0 64 14,72

po 3 latacl 
0,46 0,69 0,92 21,16 0,60

po 5 latach 
0,90 j 1,20 27,60

Uczniowie 0,16
w 1 

0,24
roku
0,32 7,36 0,18

w 2 roku 
0,27 0,36 8,28

w 3 
0,22 0,33

roku
0,44 10,12 0,26

w 4 
0,39

roku
0,52 11,96

W  końcu Związek nasz p rzy stąp ił do Zrzeszenia Go­
spodarczego Ziem Z achodnich. D ziałalność Z arządu  
w ro k u  ubieg łym  by ła  więc dość ruch liw ą .

S k arb n ik  p. K ręglew ski zdał spraw ozdanie k a ­
sowe. Obroty w ynoszą 15 364,58 zł. B ilans w ykazu­
je po obu stro n ach  sum ę 14 966,62. B udżet n a  rok 
bieżący w ynosi 11 150 zł.

S praw ozdanie jak  i budżet p rzy ją ł Zjazd do w ia­
dom ości i zaakceptow ał.

N astąp ił w ybór u zu p e łn ia jący  Z arządu. W m ie j­
sce ustępu jącego  p. Poszw ińskiego w ybrano p. S te­
fanow icza z T orun ia. U stępu jących  pp. dyr. P aw łow ­
skiego i K ug lina  w ybrał Zjazd przez ak lam ację  n a  
dalszy  okres. Jako  ław n ik a  w ybrano p. K usza do 
Z arządu.

P. S tefanow icz, prezes Okr. P om orskiego przed­
staw ił obecny s tan  o rgan izacy jny  na Pom orzu:

Szanow ni Panow ie koledzy:
Nie będę poruszał k w estji w spraw ozdan iu , że się 

tak  wyrażę, pod egidą starego Z arządu, gdyż sp raw o­
zdanie powyższe ukazało  się d ru k iem  w „Przeglądzie 
G raficznym " w num erze 28, z d n ia  10 lipca  rb. N ato­
m ias t poruszę czynności O kręgu Pom orskiego od d n ia  
W alnego Z ebran ia  tegoż O kręgu, k tó re  się odbyło 
d n ia  3 lip ca  rb. w T o ru n iu  w „Dworze A rtusa".

Otóż n a  pow yższem  W alnem  Z ebraniu , n a  któ- 
rem  byli obecni prezes Z w iązku Z akładów  G raficz­
nych  i W ydaw niczych  n a  Polskę Z achodnią  z siedzi­
bą  w Poznan iu , p. Edw ard  Paw łow ski z Poznania,

sek re tarz  gen era ln y  p. Kryg z P o zn an ia  i delegat Okr. 
W ielkopolskiego p. d y rek to r Ziętow ski z Inow rocła­
w ia, w yszedł z w yboru  n as tęp u ją cy  Z arząd O kręgu 
Pom orskiego:

1. E dw ard  Stefanow icz, prezes, w łaściciel firm y  To­
ru ń sk i Z ak ład  C hrom olit i D ru k arn ia , Toruń- 
M okre ;

2. B olesław  Szczuką, w iceprezes z W ąbrzeźna (Głos 
W ąbrzeski);

3. Teodor Szutkow ski, sek retarz  i skarbn ik , T oruń 
(D ru k arn ia  T o ru ń sk a  T. A.);

4. dyr. S tan is ław  Bok, delegat i ław n ik  z T orun ia 
(D ru k arn ia  T o ru ń sk a  T. A.);

5. W ładysław  K ulersk i, ław n ik  z G rudziądza. 
Z arząd powyższy p rzy stąp ił w pierw szej lin ji do

ag itac ji za pozyskaniem  now ych członków  i p rzepro­
w adzenia ścisłej ew idencji. D otąd Okręg P om orsk i 
obejm uję 25 członków -zakładów , dalsza  ag itac ja  i k o ­
resp o n d en cja  jes t w toku . N iem niej w ażną sp raw ą 
jes t d la  O kręgu P om orskiego pozyskanie n a  człon­
ków pp. kolegów  z G dańska.

N a osta tn iem  zebran iu  Z arządu  O kręgu Pora., 
k tó re  się odbyło w T orun iu  w Dworze A rtu sa  14. 8. 
i’, b. uchw alono Okręg P om orsk i podzielić na  4 g ru ­
py z odpow iednim i m ężam i zau fan ia  n a  d an ą  grupę, 
k tórzy  m ają  praw o zastępow ać n a  W alnem  Zebraniu  
Okręgu P om orskiego firm y  swej g rupy  za p iśm ien ­
n ą  p len ipo tencją . Ze w zględu n a  uciąż liw ą k o m u n i­
kację  było koniecznym  utw orzenie powyższych grup. 
Tym  sposobem  organ izacja  postąp i sp raw niej n a ­
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przód. Z arząd  zaś O kręgu Pom orskiego będzie dele­
gow ał n a  zebran ia lokalne poszczególnych grup , ce­
lem  u trzy m an ia  stałego k o n ta k tu  i p rzek o n an ia  się 
osobistego o bo lączkach sw ych członków  n a  m iejscu, 
z czego się Zarząd spodziew a dobrych w yników .

Do grupy  1 zaliczają  się n astęp u jące  m ias ta : 
Toruń, Chełm ża, W ąbrzeźno, B rodnica, Jabłonow o, 
Działdowo, L ubaw a, U nisław , Podgórze, Golub, Lidz­
bark , N ow em iasto.

Do g ru p y  2: G rudziądz, Świeeie, Chełm no, Gniew, 
Nowe, Radzyń, Ł asin ; m ąż zau fan ia  p. W ł. K ulerski.

Do g rupy  3: Tczew, Skarszew y, S tarogard , Koście­
rzyna, K artuzy, Gdynia, Puck, Gniew, W ejherow o, 
P elp lin  i G dańsk; m ąż zau fan ia  p. K m iecikow ski, 
S tarogard .

Do g rupy  4: T uchola, Laskow ice, P ruszcz, Te­
respol, Czersk, Chojnice, W ięcbork, K am ień, Sępolno 
i B rusy; m ąż zau fan ia  p. Schreiber z Chojnic.

Z końcem  lipca  odebrał Zarząd Okr. Pom orskiego 
od sek re ta rza  generalnego p an a  K ryga z P ozna­
n ia  zestaw ienie firm , k tó re zap łaciły  sk ładk i, n a  m o­
cy którego w ykazało się, iż 8 członków O kręgu ze 
sk ładek  za rok 1925/26 się dotychczas nie uiściło . D la­
tego w ystosow ano odpow iednie m onitum  do opiesza­
łych celem  u reg u lo w an ia  sk ładek  zaległych, k ilk a  
firm  się już uiściło  ze sk ładek.

W obec coraz w iększej k o n k u ren cji we walce
0 byt naszych zakładów , postanow ił Zarząd opraco­
wać cennik  zasadniczy n a  d ru k i, aby przez to pod­
nieść zyski poszczególnych zakładów  celem um ożli­
wienia. odpow iednich  inw estycyj i p o d trzy m an ia  i roz­
w oju tej tak  w ażnej i k u ltu ra ln e j dziedziny naszego 
przem ysłu  narodow ego.

N akoniec czuję się jeszcze w obow iązku n ad m ie­
nić, iż jakko lw iek  n astąp iło  pew ne ożyw ienie naszej 
b ranży , to jednakow oż sy tu ac ja  pozostaw ia jeszcze 
bardzo w iele do życzenia. M ając przed oczym a widm o 
zaw arc ia  praw dopodobnie w jesieni tra k ta tu  h an d lo ­
wego z N iem cam i, m u sim y  być przygotow ani do ostrej 
konkurencji, ja k ą  n arzu cą  nam  n iem ieckie zakłady. 
M usim y zatem  piln ie zw ażać, aby w ydajność i sp raw ­
ność naszych placów ek stale  u lepszać w in teresie  
w łasnych  naszych egzystencji.

W spraw ie sk ład ek  zw iązkow ych i „P rzeglądu  
Graficznego" referow ał sek re tarz  gen, p. Kryg. P rze­
m aw iali w tych  sp raw ach  pp.: K ulińsk i, Jęczkow iak, 
Kusz, Z iętow ski, oraz p. M anitius z m ia s ta  Łodzi.

U chw alono podnieść p rzenum era tę  „P rzeglądu  
Graficznego" n a  6.— zł k w arta ln ie . N iedobór „Prze­
glądu  Graf." pokry je  Zw iązek w połowie.

W  spraw ie w niosku  o zm ianę § 7 u s taw  refero­
w ał w nioskodaw ca p. Kusz, uzasad n ia jąc  go w dłuż- 
szem przem ów ieniu.

Za zgodą w nioskodaw cy nie otworzono dyskusji, 
lecz uchw alono przekazać Zarządow i do dalszego za­
ła tw ien ia .

O brady dobiegały końca. Jako  m iejsce Zjazdu 
przyszłorocznego uchw alono m iasto  Poznań.

W końcu  przedstaw ił p. Stefanow icz sp raw ę boj­
k o tu  „Słow a P om orskiego" przez gen. Berbeckiego. 
U chw alono n as tęp u ją cą  rezolucję, k tó rą  w  form ie te ­
leg ram u  w ysłano do prezesa m in istrów  p. B artla :

„W alny Zjazd Zw iązku Z akładów  G raficznych
1 W ydaw niczych na Polskę Z achodnią z siedzibą 
w Poznaniu , ogn isku jący  w swem  łonie ogół zakładów  
graficznych i w ydaw ców  W ielkopolski, P om orza i Ś lą­
ska, u ch w alił jednom yśln ie  zw rócić się n a  ręce P a n a  
P rem iera , jako  Szefa Rządu Rzeczypospolitej P o l­
skiej, przeciw ko n iesłychanem u w ystąp ien iu  gene­

ra ła  B erbeckiego w T orun iu  wobec „Słow a P om or­
skiego". Z jazd zak ład a  przeciw ko tem u stanow czy 
p ro test. W ystąp ien ie  g en e ra ła  Beribeckiego stanow i 
bowiem  niedozw olony zam ach n a  wolność p rasy  oraz 
n a  praw o jej do k ry tyk i. W ystąp ien ie g en e ra ła  B er­
beckiego jes t niedopuszczalne w p ań stw ach  cyw ilizo­
w anych  i p raw orządnych . Tego rod zaju  postępow a­
n ia  nie stosow ał naw et w rogi nam  zaborca p ru sk i wo­
bec p ra sy  polskiej. P rosim y zatem  usiln ie  o in te r­
wencję oraz zadośćuczynienie.
Zarząd Związku Zakładów Graficznych i W ydawni­
czych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
E dw ard  P aw łow ski. Jan  K uglin. Leon Latow ski. 

E dw ard K ręglew ski, F ranciszek  Kusz. 
E dw ard  Stefanow icz.

Na tem  obrady  ofcjalne zakończono.
Po o b radach  gościł uczestn ików  Z jazdu  Z a ­

rząd! Z w iązku sk ro m n ą kolacją . W śród sw o­
bodnego n as tro ju  tow arzyskiego przepędzono k ilka  
chw il serdecznych, w ym ieniono szereg m yśli o rg an i­
zacyjnych n a  przyszłość, ufając, że rok przyszły  przy­
niesie lepsze czasy d la  naszego zaw odu.

Na Zjeździć reprezentow ane były następu jące  
d ru k a rn ie :

(N azw iska przedstaw icieli odnośnych firm  zazna­
czone są w naw iasie):

Okręg I. Miasto Poznań.
1. D ru k a rn ia  „D ziennika P oznańskiego", T. A. (Le­

on Latow ski).
2. D ru k a rn ia  „Gazety Pow szechnej", T. A. (L. Icza- 

kowski).
3. D ru k a rn ia  H an d lu  i P rzem ysłu , T. A. (J. W ierze- 

jew ski).
4. D ru k a rn ia  St. K ow alczyka (St. Kowalczyk).
5. E dw ard  K ręglew ski, T. A. (E. K ręglewski).
6. D ru k a rn ia  św. W ojciecha (Fr. Kusz).
7. D ru k a rn ia  M ieszczańska, T. A. (Ig. Thom as).
8. D ru k a rn ia  „O stoja" (Cz. Szczepski).
9. D ru k a rn ia  „Pol" (M, K ulińsk i i A. Szaflik).

10. D ru k a rn ia  Polska , T. A. (E. Paw łow ski i R. Leit- 
geber).

11. D ru k a rn ia  „P o rad n ik a  G ospodarskiego" (J. K u­
glin).

12. D ru k a rn ia  R obotników  C hrześcijańskich  (Edm. 
Banc).

13. D ru k arn ia  „R ynku Drzewnego" (W*. Bykowski).
14. D ru k arn ia  Wł. Tom aszew skiego (A. K oralew ski).
15. D ru k a rn ia  U n iw ersy tecka (M. Jęczkow iak).
16. W ielkopolski Z ak ład  G raficzny (K. Rozynek).
17. „R zeczpospolita" (Derda).

Okręg II. Woj. Poznańskie.
18. D ru k a rn ia  K. Bonowskiego w W ągrow cu (K. Bo­

nowski).
19. D ru k a rn ia  „D zienlka K ujaw skiego", T. A. w Ino­

w rocław iu (K. Ziętowski).
20. D ru k a rn ia  F. R. F ran k  w R aw iczu (Knauer).
21. D ru k a rn ia  „O rędow nika Śm igielskiego" w Śm i­

glu (T. Gutow ski).
22. D ru k a rn ia  Koszewski i N aw rocki w O bornikach 

(Koszewski).
23. D ru k a rn ia  W. K ubanka w Gołańczy (W. K ubanek)
24. D ru k a rn ia  „O rędow nika O strow skiego" w O stro­

wie (J. Dw ornik).
25. D ru k a rn ia  P o lsk a  w Jarocin ie  (J. M ajerowicz).
26. D ru k a rn ia  Ś redzka w Środzie (J. K rólak).
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Okręg III. Woj. Pomorskie.
27. D ru k a rn ia  E. S tefanow icza w T orun iu  (E. S tefa­

nowicz).
28. D ru k a rn ia  T oruńska, T. A. w T orun iu  (St. Bok 

i T. Szutkow ski).
29. P om orska D ru k a rn ia  Rolnicza, T. A. w T orun iu  

(J. Karolczak).
j)ccn ‘W ierzejewski, s e k re ta rz  Z jazdu .

Z w iązk i z a w o d o w e  a  ży c ie .
Pod koniec w ojny, a szczególnie po jej zlikw ido­

w an iu  w szedł w życie ekonom iczne w szystkich  p ra ­
wie społeczeństw  europejsk ich  now y, dotychczas m a ­
ło znany  czynnik, ta k  zw ane zw iązki zawodowe, k tóre 
objąw szy najszersze rzesze pracow ników , zdaw ały  się 
życie ekonom iczne u jąć pod sw oją władzę. W ynikiem  
prac zw iązków  zaw odow ych był przedew szystk iem  
przew rót rad y k a ln y  w dotychczasow em  u staw o d aw ­
stw ie socjalnem , następn ie  w oznaczeniu wysokości 
w ynagrodzen ia  w poszczególnych zaw odach. S k u t­
kiem  tych  zm ian, n iejednokro tn ie  zbyt daleko posu­
niętych, w ytw orzył się w w ytw órczości przem ysłow ej 
s tan  niepew ności, b rak  o rjen tac ji w k a lk u lac ji cen, 
p rześcigu jąca się drożyzna a rtyku łów  przem ysłow ych 
i płodów rolniczych, a w reszcie w znacznej m ierze dzi­
siejszy kryzys ekonom iczny, k tó ry  zabezpieczając 
z jednej s trony  pracow nikow i jednem u do m ak sim u m  
w yśrubow ane zdobycze socjalne, d rug iem u  bezrobot­
nem u  każe przym ierać z głodu.

W zrost wpływów zw iązków  zaw odow ych i zdoby­
cze socjalne, nie tw ierdzim y zresztą, że bezw zględnie 
zbyteczne, były w zględem  przem ysłu  europejskiego 
zniszczonego w o jną, a raczej przeradzającego się po 
wojnie, pewnego' ro d zaju  rew olucją. K ilko/letnie rządy  
bolszew izm u w ykazały  jednakże, że o ile życie społe­
czne da się pogodzić z rew olucją, życie ekonom iczne 
m usi pójść sw oim  n orm alnym  rozw ojow ym  torem , 
d ru g a  rzecz, czy pójdzie ono w k ie ru n k u  rozw oju k a ­
p ita lizm u  czy m arksizm u , nie zniesie ono rew olucji, 
a  przedew szystk iem  będzie w ym agało  pracy, i to  p ra ­
cy na jtań sze j, najlepszej i. najszybszej. Dziś jesteśm y 
św iad k am i za łam y w an ia  się w pływ ów  zw iązków  za­
wodowych, a  n aw et obaw iam y się, czy nie u p ad k u  
słusznych  n ieraz  zdobyczy socjalnych  pracow ników . 
N iem iecki ro bo tn ik  zrezygnow ał z 8-m iogodzinnego 
d n ia  pracy, rozum iejąc, że przez tań szą  pracę wzmoże 
p rodukcję  i pobije k o n k u ren cję  ro b o tn ik a  zag ran icz­
nego. Ogólny zastój w  przem yśle, m ający  znaczny 
powód i w  niepom iernych  św iadczeniach  socjalnych, 
w y tw arza  n a  ry n k u  pracy n iezdrow ą n ieraz  k o n k u ­
rencję. W idzim y to i w zawodzie naszym . O ddający 
d ru k  szu k a  n a jtań sze j oferty  d la  drobiazgu naw et nie 
ty lko  w  P oznan iu , ale i n a  prow incji. T aniej ofertę 
złoży albo ten, k to  się pom yli, albo  k to  po siad a  tańsze 
s iły  robocze. A aby je posiadać m ożna albo sam em u 
w w arsztacie  bez uw zględn ien ia  zdobyczy socjalnych 
pracow ać, albo też pracow ników  krzyw dzić odm aw ia­
niem  taryfow ych płac i zdobyczy socjalnych. I tak  
n ies te ty  się już  dzieje.

Zw iązki zawodowe d ru k a rsk ie  w W arszaw ie 
m iały  um ow ę cennikow ą ze zw iązkiem  pracodaw ców  
d ru k a rsk ich , n a  m ocy k tó re j stosow ano przy reg u lo ­
w an iu  płac w skaźn ik  drożyźniamy. Do stycznia r. b. 
zw iązek pracodaw ców  przestrzegał ściśle w szystk ie 
zwyżki statystyczne. Gdy jednakże w styczn iu  b. r. 
zw yżka ta  wynioisła 11 z gó rą  procent, przem ysł d ru ­
k arsk i, p rzeżyw ający i tak  już ciężki kryzys, zw yżki

tej nie uznał i nie zastosow ał. W  tym  sam ym  czasie 
R ząd p rzy stąp i do szerokiej akc ji oszczędnościow ej, 
do red u k c ji personelu  i do obniżenia poborów  u rzę­
dniczych. Zw iązek pracodaw ców  d ru k a rsk ich  w W a r­
szawie, ta k  zw ana  R ad a  Połączonych O rganizacji 
P rzem y słu  Graficznego, obejm uje jednakże ty lk o  n i­
k łą  część i to pow ażniejszych zakładów  d ru k a rsk ich  
w  W arszaw ie. Reszta nie zorganizow ana, przede­
w szystkiem  by nie uznaw ać um ów  zaw ieranych  ze 
zw iązkam i pracow ników , a więc ta k  zdobyczy socjal­
nych jak  i ta ry fy  płacy. I w ytw orzył się tego ro d za ju  
s tan  w W arszaw ie, że k iedy  związkowe d ru k a rn ie , 
re d u k u jąc  stale  swój personel, p łaciły  taryfow o 
109,50 zł tygodniow o drukarzow i, d ru k a rn ie  niezrze- 
szoine k o rzy sta jąc  z w ielkiej podaży bezrobotnych 
i zm uszone do tego w a lk ą  konku ren cy jn ą , p łaciły  za 
robocizną 80, 70, a naw et i 50 zł tygodniow o. Związki, 
zawodowe tak iem u  stanow i rzeczy nie p rzeciw dzia­
łały , przeciw nie 'zadowolone były, że w  ten  sposób po­
zbyw ają się bezrobotnych.

W obec tak ie j anom alji Zw iązek pracodaw ców , 
którego umoiwa ze zw iązkiem  przeciw nym  up ływ ała  
z dniem  I-go lipca, um ow ę w ym ów ił. Zw iązki p raco ­
w ników  w ysunęły  tedy  podw yższenia m in im u m  do 
130 zł, a że R ada P. O. P. G. wnio-sku tak iego  uw zglę­
dnić nie była w stan ie , w ybuchł s tre jk . S tre jk  ten  
n om inaln ie  trw a  do dziś dnia. Ale s tre jk u je  tylko 
teoretycznie Zw iązek zawodowy, gdyż członkow ie jego 
czy to pokątn ie  czy publicznie p ra cu ją  naw et za 50 zł 
tygodniow o. I n ie1 m ożna tego  nazw ać zła w ola an i 
ze strony  pracodaw ców  an i pracow ników . Jednych  
zm usza do n isk ich  płac k o n k u ren cja , czy to prow incji, 
czy d ru k a rn i m ałych, czy naw et i zagranicy, drudzy 
bezrobotni n ieraz  już z powodu zbyt długiego czasu 
bezrobocia odepchnięci przez zw iązki, szu k a ją  pracy 
za n a jtań sz ą  naw et zap ła tą . Tu życie w ykazuje, że 
nie da  się ono u jąć  od sto lik a  zw iązków  zawodowych, 
lecz m usi kroczyć sw oją w łasn ą  drogą.

Analogiczne s to su n k i posiadam y  u  nas. Zw. Zakł. 
Graf. posiadał z p racow nikam i um ow ę tary fow ą. 
Umowę tę przestrzegał w  P o zn an iu  i w w iększych 
ośrodkach m iejsk ich . W  m ałych  m iastach  p ro w in ­
cjonalnych  ta ry fy  p łacy nie przetrzegano, nie ze złej 
woli, ale z konieczności. W ynik  był ten , że d ru k a rn ie  
poznańskie stan ę ły  bez pracy, re d u k u jąc  n ie jed n o ­
k ro tn ie  pracow ników  do jednej trzeciej. Mimo to 
zw iązki pracow ników  op iera jąc  się n a  daw nej um o ­
wie, zażądały  zw yżki płac. Nie tw ierdzim y, by ich  żą­
d an ia  były  n iesłuszne, by p racow nik  d ru k a rsk i był 
dostatecznie w ynagrodzony. Lecz, czy zw yżka nowa, 
k tó rą  Sąd W ojew ódzki przyznał będzie re a ln ą  — w ą t­
pliwe. P łacić  ją  będą d ru k a rn ie  zw iązkowe w P o­
znan iu . Nie u zn a ją  jej d ru k a rn ie  m ałe i p row incjo ­
nalne, a efekt końcow y będzie ten, że z P o zn an ia  p ó j­
dą pracow nicy  n a  tań szą  robociznę n a  prow incję. Tak 
w a lk a  życia p rzek re śla  n ie rea ln ą  pracę zw iązków  za­
wodowych. _____  fj. ŚKuglin.

F a łszy w e  p rzech w a łk i.
Zw iązek Zaw odow y D rukarzy  rozesłał, jak  nas 

z p row incji in fo rm ują , po d ru k a rn ia c h  listy , w k tó ­
ry ch  o s ta tn ią  10% zwyżkę p łac przed Sądem  Rozjem ­
czym przy W ojew ództw ie P oznańsk iem  p rzedstaw ia  
jako swój w yłącznie sukces. O św iadczam y, że tak  
nie jest, a sukces ten  raczej odniosło Stow arzyszenie 
D rukarzy, k tó re  w zrozum ieniu  obecnego kryzysu  
w przem yśle graficznym  okazało dużo dobrej woli,
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gdy Zw iązek D ru k a rzy  dopiero pod pew nym  m o ra l­
nym  nac isk iem  zgodził się n a  w yrok. Na dowód te ­
go podajem y poniżej W yrok Sądu  Rozjemczego, k tó ry  
m ów i o tem  w yraźn ie:

P o z n a ń ,  dn ia  20. 8. 1926 r.
W ydział Rozjemczy 
na P oznań  i okolicę 

N. 2845/26.
W  spraw ie za ta rg u  n a  tle p racy  w zawodzie 

graficznym
O b e c n i :  

pp.: jako  przew odniczący Ż urom ski,
Raszew ski ) ław nicy
L inke ) ze strony  pracodaw ców

K rajew sk i ) ław nicy  ze s trony  
K lim aszew ski ) pracobiorców

jako  p ro to k u lis ta  W yrem bek.
jako  skarżący:

Zw iązek Zaw odow y D rukarzy  i S tow arzyszenie D ru ­
karzy  i P okrew n. Zawodów 

przeciw
Pracodaw com  w zawodzie d ru k a rsk im .

S taw ili się n a  w ezw anie W ydzia łu  Rozjemczego
1. ze strony  skarżącej pp.: C hałupka, M arcin iak ,

S zafranek  i 5 p rzedstaw icie li pracobiorców  d ru ­
karsk ich ,

2. ze s trony  oskarżonej pp.: Zegalski, Kryg.
D o  r z e c z y :

Po w yczerpującem  w y jaśn ien iu  sp raw y  przez 
stronę pracodaw ców  i pracobiorców  zgodziło się S to­
w arzyszenie D rukarzy  z: p racodaw cam i n a  podwyiżkę 
zarobku o 10% do dotychczasow ych zarobków  z tem , 
że pozostałe 9,26%, k tó re  p racodaw cy  w edle orzecze­
n ia  z d n ia  14. 11. 1924 r. z pow odou k ry zy su  gospodar­
czego n ie  w ypłacili — nie zostaną przy  u sta lo n e j zniż­
ce drożyzny z zarobków  pracow ników  odciągnięte.

W obce tego, że Zw iązek Zaw odow y P racow ników  
D ru k arsk ich  n a  pow yższą ugodę się nie godzi, w yda­
je W ydział Rozjem czy n astęp u jące  orzeczenie:

O r z e c z e n i e :•
W obec tego, że u d zia ł w  za ta rg u  pracow ników  

d ru k a rsk ich  wzięły dw ie organizacje , z k tó ry ch  jed n a  
zgodziła się w  to k u  obrad dzisiejszych z p raco d aw ca­
m i n a  podw yższenie obecnego zarobku  o 10% z tem , 
że pozostałe 9,26% podw yżki drożyzny nie zostaną po­
trącone przy u s ta len iu  zniżki przez Kom isję d la  b a­
d an ia  w zrostu  drożyzny — u ch w ala  W ydział R ozjem ­
czy, aby d ru g a  o rg an izac ja  zastosow ała  się rów nież 
do- ugody zaw arte j z p ierw szą o rgan izac ją  prasoW ni- 
ków  i p racodaw ców  d ru k a rsk ich .

U m ow a obow iązuje od d n ia  21. 8. 1926 r.
Po ogłoszeniu orzeczenia powyższego godzą się 

p rzedstaw iciele  Z w iązku Zaw odowego D rukarzy  n a  
orzeczenie powyższe.

(—) S tefan  Ż urom ski. (—) A ndrzej L inke.
(—) Raszew ski. (—/K rajew ski. Sekr. gen (—) Kryg.

(—) Zegalski.
(—) P iechocki, Sekretarz Zw iązku Zaw. D rukarzy .
(—) Szafranek , sek re tarz  Stow arz. D ruk. i pokr. Zaw. 

Zakończył: (—) W yrem bek.

S z k o ła  d o k sz ta łca ją ca  
za w o d o w a  d ru k arsk a  w  K rak ow ie .

Sprawozdanie kierownika za rok 1925/26.
W  d n iu  30 w rześnia 1925 r. odbyło się posiedze­

n ie W ydziału  Szkolnego szkoły d ru k a rsk ie j pod prze­
w odnictw em  p. W acław a Anczyca. N a posiedzeniu  
tem  uchw alono zam ienić dotychczasow ą 2-klasow ą 
szkołę d ru k a rsk ą  n a  3-klasow ą. K ierow nictw o szko­
ły objął z dniem  1 p aździern ika  1925 ro k u  m ian o w a­
ny  przez K u ra to rju m  O kręgu Szkl. K rakow skiego 
dekretem  z d n ia  29. IX. 1925 — L. 19.791/1. D. Czesław 
N iziński, k ierow nik  XL. szkoły pow szechnej w K ra­
kowie. Na w niosek k ie ro w n ik a  szkoły uchw alono 
now y p rogram  n au k  d la każdej k lasy . N a ku rsie  
III-cim  w prow adzono obok języka niem ieckiego n a ­
uczanie zasad  pisow ni języka francuskiego , g reck ie­
go i rosyjskiego. U chw alono też dostarczyć szkole 
podręczników  do n a u k i języków , zeszytów i w szelkich 
potrzebnych  pom ocy naukow ych. L okal szkoły zo­
s ta ł przeniesiony  s ta ra n ie m  W ydziału  Szkolnego z pi. 
D ucha św. do szkoły m iejsk ie j im . Z. K rasińskiego 
n a  pl. M atejk i n r. 11.

W  ciągu ro k u  szkolnego odbyw ała  się n a u k a  w 12 
godzinach tygodniow o d la  każdej k lasy . Uczniowie 
uczęszczali n a  n au k ę  bardzo reg u la rn ie  i zachow y­
w ali się w szkole wzorowo. N au k a  rep ro d u k c ji i lito ­
g ra fji odbyw ała się częścią w szkole, częścią w  od­
pow iednich zak ład ach  k rakow sk ich .

W  k lasie  III z zak resu  g ra fik i przerobiono:
T e o r j ę  u k ł a d u  d r u k a r s k i e g o .  Część 

h istoryczna. Z naki p isa rsk ie  u  Babi Jończyków, E g ip­
cjan1 i! Greków. W iadom ość o  p ap iru s ie  i! p e rg am i­
nie. Z apisane zwoje jako  n a js ta rsz a  książka . Drze­
w oryty  i m iedzioryty . Jan  G utenberg. Czcionki r u ­
chom e. P ie rw sza  d ru k a rn ia  w K rakow ie. Rozwój 
d ru k a rs tw a .

Część teo re tyczna uk ład u . M aterja ł typograficz­
ny  i jego podział. S ystem y typograficzne. Czcionki. 
Ju s tu n ek . P ism o. L in ja . O rnam ent. Tła. K siążki 
p rak tyczne, artystyczne, luksusow e. F o rm aty  k s ią ­
żek. W ielkość p isina. Odstępy m iędzy lite ram i, m ię­
dzy słow am i, m iędzy w ierszam i. Tytuły. Rękopisy. 
K orekty. Rewizje. Ł am anie. P ag ińy . Szczegółowy 
opis ty tu łów . Różne uk łady . Szkice.

M aszyny d ru k a rsk ie . P rasy  ręczne. M aszyna 
pospieszna. M aszyny tłokow e. M aszyny płaskocylin- 
drow e i m aszyny ro tacy jne.

R eprodukcja . K ró tk i h isto ryczny  pogląd n a  roz­
m aite  sposoby rep rodukcji. F o tografje  rep ro d u k cy j­
ne. K opjow anie n a  m etalach . T raw ien ie klisz. Świa- 
tłod ruk . H eljograw ura . R otograw ura. C ynkografja .

{W ykłady odbyw ały  się częścią w szkole, częścią 
w zak ład ach  reprodukcyjnych .)

L ito g rafja . H isto rja  litografji. M aszyny litogr. 
R eprodukc ja  litogr. M aszyny i odb ijan ie  n a  tychże. 
M aszyna Offset. P ra c a  ręczna. P rzyrządy . R ysunek 
p iórk iem  n a  kam ien iu . R ysunek  k red k ą  n a  k am ie ­
n iu . A utografia . P rzed ru k . D ruk  w ielobarw ny. Gra- 
w ura .

(W ykłady odbyw ały się częścią w szkole, częścią 
w zakładzie litograficznym  p. Z ielińskiego.)

N au k a  h ig jeny. Z asadnicze w iadom ości tyczące 
budow y i czynności c ia ła  ludzkiego.

Choroby zawodowe ze szczególnem  uw zględnie­
n iem  za tru c ia  ołowiem . H ig jena  p racy  d ru k a rsk ie j.

U czniow ie zw iedzili W aw el, K atedrę i M uzeum  
C zartoryskich. Obok lekcyj szkolnych słu ch a li ucznio­
wie w ykładów  spec ja lnych  w rocznice narodow e,
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k tó re w ygłaszał k ierow nik  szkoły, ks. prof. T om era 
luib naucz. p. B ielecki. W ykładom  p rzysłuch iw ali się 
także członkow ie W ydzia łu  Szkolnego i w łaściciele 
d ru k a rń .

W  d n iu  9 g ru d n ia  1925 pon iosła  szkoła w ielką 
s tra tę . U m arł bowiem  nauczyciel teo rji d ru k a rs tw a  
śp. L udw ik  Górski, d y rek to r D ru k a rn i L iterack iej.

D nia 27 czerw ca 1926 r. odbyło się uroczyste za­
kończenie ro k u  szkolnego. N a uroczystość tę przy­
byli pp. członkow ie W ydziału  Szkolnego i zaproszeni 
w łaściciele zakładów  d ru k a rsk ich  z prezesem  p. Ma­
dejsk im  n a  czele. S tosow ne przem ów ienie w ygłosił 
k ierow nik  szkoły, skreśliw szy najw ażn iejsze m om en­
ty z całorocznej p racy  nad  m łodzieżą. N astępn ie po­
dziękow ał W ydziałow i Szkol, za trosk liw e za jm ow a­
nie się szkołą, za dostarczenie podręczników  szkol­
nych i w szelkich  pom ocy naukow ych, przez co n a ­
uczanie było w ielce u łatw ione. P odziękow ał też Gro­
n u  N auczycielsk iem u za su m ien n ą  pracę, pp. Gottlie- 
bowi i Z ielińsk iem u za bezinteresow ne udzielan ie  
przedm iotów  zaw odow ych, jak  rep ro d u k cji i litog raf ji, 
a  pp. dr. F ristow i, Telzowi, Jab ło ń sk iem u  i Z ieliń­
sk iem u za łaskaw e zezwolenie odbycia lekcyj p ra k ­
tycznych w ich  Z ak ładach . N astępn ie p rosił w szyst­
k ich pp. w łaścicieli k rak o w sk ich  zak ładów  d ru k a r ­
sk ich  o. pow iększenie b ib ljo tek i szkolnej, k tó ra  liczy 
n a  razie  100 książek, co, wobec w ielk iej chęci czyta­
n ia  u  m łodzieży d ru k a rsk ie j, okazało się n iew ystar- 
czającem . W końcu  zw rócił się k ierow nik  szkoły do 
m łodzieży szkolnej i pożegmał uczniów  kl. I i II na 
czas w akacyj, zaś uczniom  k u rsu  Iii-g o  p rzypom niał 
ich obow iązki obyw atelsk ie i społeczne i pożegnał ich 
serdecznie, życząc im  pow odzenia w dalszem  życiu.

Im ieniem  W ydziału  Szkolnego przem ów ił k ró tko  
S tarszy  G rem ium  p. M adejski i w yraził szczere podzię­
kow anie k ierow nikow i szkoły i G ronu N auczyciel­
sk iem u za żm udną pracę całoroczną. Kończąc swoje 
przem ów ienie ośw iadczył, że G rem jum  d ru k a rzy  i li­
tografów  dum ne jes t ze sw ojej szkoły i nadal m ieć 
ją  będzie w szczególnej opiece.

N astępn ie odczytano k lasy fik ac ję  uczniów  a p. 
M adejski rozdał nag rody  15 na jp iln ie jszy m  uczniom .

W ydział Szkolny tw orzą: Przew odniczący: W a­
cław  Anczyc; Członkowie: 1. M adejski Paw eł, w łaśc. 
D ru k a rn i P oznańsk ie j; 2. Śp. G órski L udw ik , dyr. 
D ru k a rn i L ite rack ie j; 3. G ottlieb Z ygm unt, w łaśc. 
Z ak ładu  „Zorza"; 4. Ż m uda P io tr, dyr. D ruk. Przegl. 
Powsz.; 5. N iziński Czesław, k ier. szkoły d ru k a rsk ie j;
6. Z em anek  F ranciszek , w łaśc. D ruk. P olskiej.

Z ch w ili b ieżą cej
Dem onstracyjny strajk drukarzy w W arszawie.

D rukarze, p racu jący  w poszczególnych w ydaw nic­
tw ach w W arszaw ie, chcąc poprzeć żąd an ia  s tra jk u ­
jących sw ych kolegów, urządzili w d n iu  23. b. m. 
s tra jk  dem onstracy jny . Z tego to pow odu p ism a w ar­
szaw skie częściowo nie wyszły. U kazały  się tylko
i w znacznie zm niejszonych  ro zm ia rach  następ u jące  
p ism a: „E xpress P o ranny", „Nowy K urjer Polski", 
„R zeczpospolita" i „Nasz P rzegląd".

Poznajm y naszych „najserdeczniejszych11!
K lim sch‘s A llgem einer A nzeiger fu r D ruckereien  
w F ran k fu rc ie  nad  M enem, n iem ieck ie  pism o facho­
we, a raczej reklam ow e, bo robi in te re sy  jedynie n a  
ogłoszeniach, m a p re tensje , jakoby było jedynem  p i­
sm em  n a  świecie. N a tern m iędzynarodow em  niby  
rozpow szechnieniu  robi dobre in teresy , nie uznaje je­

d n ak  obok siebie żadnych  pism  zaw odow ych w obcych 
sobie językach, a  n a jm n ie j już p ism  polskich. Nasz 
„Przegląd G raficzny" przesłał p ism u  tem u  in se ra t, za­
lecający  firm om  zagran icznym  ogłaszanie sw ych fa­
brykatów  w naszem  piśm ie. „Allg. A. f. Dr." odm ów ił 
um ieszczenia tego naszego in se ra tu . T ak  sam o jedna 
z tu tejszych w iększych d ru k a rń  p ro siła  red ak cję  „All- 
gen ieiner Anz." d w ukro tn ie  o pew ne inform acje, k tó ­
rych  napew no udzielić m ogła; odm ów iła jed n ak  tego 
bez uzasadn ien ia . — P ism o tak ie , ziejące najw idocz­
n ie jszą  n ienaw iśc ią  do polskości, w inno zginąć z d ru ­
k a rń  polsk ich ; nie pop iera jm y  św istka , k tó ry  poza 
sw oją n ac ją  nie w idzi żadnego innego narodu .

Możliwość eksportu. Pow ażna grecka firma, po­
szu k u je  w Polsce farb  d la  celów d ru k a rsk ich  i lito­
graficznych w ko lorach  czarnym , czerw onym , b ra n ­
żowym, zielonym  i żółtym .

Grecka finm a poszukuje dostaw y d la  Grecji podu­
szek stem plow ych, taśm  do m aszyn, laków  poczto­
wych i farb  akw arelow ych.

Inform acyj w spraw ach  powyższych udziela  b iu ­
ro  T argu  Poznańskiego w Poznaniu .

|  Z ż y c ia  to w a rzy stw

Polskie Tow. Graficzne w Poznaniu.
W  dn iu  17 s ie rp n ia  rb. odbyło się zebranie tech ­

niczne P. T. G. w lokalu  „Paw ilon" przy ul. P odgór­
nej.

Prezes kol. G ettler zagaił zebranie i przeczytał 
porządek obrad, k tó ry  bez zm ian  przyjęto. Po odczy­
tan iu  p ro tokó łu  przez sek re ta rza  kol. O tulakow skie- 
go, kol. K obielski w ygłosił w ykład  n a  tem at „S k łada­
nie n ag łów ka do listow nika". P re leg en t w swym 
obszernym  w ykładzie i za pom ocą szkiców n a  tab li­
cy dał p rak tyczne rady , jak  należy  rozbijać i roz­
m ieszczać w iersze, aby nagłów ek lis to w n ik a  odpo­
w iadał sw ojem u celowi. Na ten  tem a t w yłoniła się 
obszerna d yskusja , w k tó re j członkow ie wypow ie­
dzieli swoje zapatryw an ia .

Po za ła tw ien iu  szeregu spraw  n a tu ry  a d m in is tra ­
cyjnej kol. prezes zakończył zebranie hasłem  „Cześć 
sztuce!" jot.

P o s z u k u je  s ię  k u p n a  u ż y w a n e j

M A S Z Y N Y  R O T A C Y J N E J
fo rm atu  m niejw ięcej 54 - 5 8 X 8 4  8-m io lub 16 s tr . w raz 
z u rządzen iem  s te reo ty p ji. Z głoszenia z podaniem  w arunków  

sp rzed aży  sk ierow ać do
Drukarni Tow. Domu Narodowego, Cieszyn-Sląsk

Zdolny i akuratny INTROLIGATOR
w prawny w złoceniu po trzebny  na stanow isko oddziałowego.

SSrtT S S ;- „Atlas“,W. Kostrzewski
w Poznaniu, ulica Woźna nr. 15. 199
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Dziesięć przykazań dla kupujących.
1. Nie k u p u j więcej, jak  możesz potrzebow ać i za­

płacić, poniew aż w ielu  ru jn u je  się przez zbytnie 
zakupy.

2. Co jed n ak  kupisz, zapłać p u n k tu a ln ie , poniew aż 
dostaw ca m usi się znów liczyć z dopływ em  swych 
należności na  czas.

3. Jeżeli m im o to p u n k tu a ln ie  zapłacić nie możesz, 
to poproś swego dostaw cę na czas o dylację , a na- 
pew no znajdziesz u niego zrozum ienie.

4. Nie w zdrygaj się p łacić procentów  od zaległości, 
z k tó ry ch  dostaw ca tw ój zrezygnow ać nie może, 
poniew aż ty  jako  dobry kupiec w ytargow ałeś 
u  niego cenę jaknajn iższą .

5. Nie pozostaw iaj żadnego m o n ita  bez odpowiedzi, 
poniew aż to zniechęca twego dostaw cę i w zbudza 
podejrzen ia co do tw ej dobrej woli.

6. R uguj to w ar tylko, jeżeli m asz słuszne po tem u 
powody, poniew aż szykanow ać je s t łatw o; szko­
dzi to jed n ak  tw em u dobrem u im ien iu  i zam y­
k a  ci najlepsze źródła zakupu.

7. Nie dopuszczaj n igdy  do procesu, jeżeli nie m asz 
słuszności lub  jeżeli sp raw y swojej nie jesteś zu­
pełnie pew ien, gdyż korzyści od tego m a ją  tylko 
trzeci.

8. P łać  akceptem  tylko wówczas, jeżeli jesteś zu­
pełnie pew ien, że będziesz go m ógł w ykupić, gdyż 
inaczej s taw iasz n a  k a rtę  dobre swoje im ię i k re ­
dyt.

9. Jeżeli m im o to w ykup akcep tu  sta je  się z pow o­
dów nieprzew idzianych  niem ożliw ym , to poproś 
na  czas o dylację.

10. Jeżeli dostaw ca udzielił ci dy lacji, bądź m u 
w dzięcznym , gdyż u ra to w a ł ci dobre im ię i k re ­
dyt.

(Umieszczone w „P ap ier-Z eitung" przez syndyka 
A. B asslera  w Koburgu.)

Prasa obecna w Rosji 
i wydział prasowy rządowy.

P ra sa  Zw iązku R epublik  Sow ieckich zn a jd u je  się 
w w a ru n k ach  zgoła w yjątkow ych. P rzyw ilej w yda­
w an ia  czasopism  należy tu  w yłącznie do p a r tji  k o m u ­
nistycznej, k tó ra  nie dopuszcza n a  tem  polu  do żad­
nego w spółzaw odnictw a.

O rganem  cen tra lnym , kierow niczym  d la  całej 
p ra sy  jest w ydział p rasow y kom ite tu  cen tralnego  ro ­
syjskiej p a r tj i  kom unistycznej.

W ydział ten  trzy m a w szystkie czasopism a co się 
zowie w g arśc i i dyrygu je n iem i jak  k ap e lm istrz  or­
k iestrą .

Każdy poszczególny g ra jek  w tej o lbrzym iej or­
k iestrze śledzi p iln ie  najm niejsze  poruszenie b a tu ty  
kap e lm istrza  i b iada m u, jeżeli sfuszeruj-e, weźm ie za 
wysoko lub za n isko, coś przeoczy, lub czegoś nie zro ­
zum ie. G ra jk a  o d d ają  pod sąd p a r ty jn y  i w yrzucają  
n a  łeb z o rk iestry  jako  n ieudolnego lub  w archoła. 
N aogół zresztą p ra sa ' sow iecka' je s t dość p o ję tn ą  i 
zg raną i tak ie  w ypadk i zdarza ją  się rzadko . P rzy  w y­
dziale prasow ym  istn ie je  specja lne biuro, k tó re zao­
p a tru je  czasopism a w m ate r ja ły  i in stru k cje .

Jak wydział prasowy działa.
O rk iestra  p rasow a sow iecka jest dobrze zgrana i 

zależnie od okoliczności w ygryw a czytelnikow i różne 
m elodje od w esołych i skocznych do zgrzytliw ycli 
i sm ętnych.

K apelm istrza  nie w idać, ale łatw o się dom yśleć 
jego is tn ien ia  z jednolitego tonu  i identycznego sto­
su n k u  p rasy  do zna jdu jących  się na  porządku  dzien­
nym  w ażniejszych spraw .

Oprócz b iu ra  prasow ego przy w ydziale prasow ym  
R. K. P . is tn ie je  „pressb iuro", t. zw. „ag itp ropa" ró w ­
nież o rganizacji p a rty jn e j, k tó ra  zao p atru je  p rasę p ro ­
w incjonalną w najróżniejsze a rty k u ły  (nieraz p isane 
przez publicystów  sow ieckich w yłącznie d la  k tó re jś  
z gazet), feljetony, w yw iady, u tw ory  beletrystyczne, 
poezje itd. P ozatem  funkcjonu je  szerzej znana  urzę­

d o w a  ag en cja  telegr. pod nazw ą R osta (Ros. Tel. Ag.).
Gdy się m ówi o źródłach inform acji, k tó rem i się 

posługuje p ra sa  sow iecka, nie m ożną pom inąć in s ty ­
tu c ji „S ielkorów " i „rabkorów ", czyli koresponden tów  
w iejskich i robotniczych, k tó rzy  swe obowiązki bez­
pośrednie oraz funkcje  szpiegow skie sp e łn ia ją  n ieraz 
z w ielk im  zapałem  i sporą dozą pom ysłow ości.

Ilość czasopism.
Liczba w ydaw nictw  perjodycznych w Zw iązku 

zm ienia się z m iesiąca  n a  m iesiąc, da jąc  n ieraz dość 
znaczne odchylenia. Niżej podajem y szereg cyfr prze­
ciętnych, k tó re czerpiem y ze s ta ty sty k  urzędow ych 
sow ieckich.

Ilość czasopism  w ynosi obecnie w całym  Zw iązku 
powyżej 550, z czego p rzy p ad a  n a  M oskwę 31 w ydaw ­
nictw , n a  P etersb u rg  — 15, n a  inne gubern je  Rosji 
europejsk ie j — 236 (w tem  98 gu b ern ja ln y ch  i 137 po­
w iatow ych). Syberja posiada 30 czasopism  gub. i 19 
pow iatow ych, razem  49; U k ra in a  — 47 gubern ja lnych  
i 36 pow iatow ych, razem  83 i re sz ta  repub lik  sow iec­
kich  i k ra jów  autonom icznych  — łącznie 144, w tem  
109 gub. i 35 pow iatow ych.

Dla w łościan  w ydaje  w ładza sow iecka ogółem 37 
czasopism  (daw niej około 100; narodow ościow ych — 
83, zaw odow ych -  45, d la  m łodzieży kom unistycznej 
(kom som olcy) — 69, gospodarczych — 27 i w ojennych
15. Resztę w liczbie powyżej 300 stanow ią  czasopi­
sm a ogólnopolityczne i te m ają  najw iększe nak łady .

Nakłady pism.
Poczytność pism  m osk iew skich  w yraża się w licz­

bie siedm iuset z górą tysięcy egzem plarzy (na począt­
ku 1917 ro k u  jedno ty lko „Rusk. Słowo" biło 1.500.000). 
N ak łady  p ism  p io trogrodzkich  dosięgają  łącznie 200 
tysięcy egzem plarzy. P ra sa  u k ra iń sk a  rozchodzi się 
w ilości 323.000 egz„ p ra sa  innych  rep u b lik  i k ra jó w  
autonom icznych  218.000. N a ca łą  R epublikę R osyj­
sk ą  p rzy p ad a  1.393.000 egz., a n a  cały Związek —
1.934.000 egzem plarzy.

N ak ład  czasopism  robotniczych w ynosi 482.000, 
narodow ościow ych — 233.000, w łościańsk ich  — 72.000 
(na 100 z gó rą  m iljonów  chłopów), w ojennych —
42.000 i kom som olsk ich  — 13.000.

N ajbardzie j poczytną jest m osk iew ska „P raw da", 
organ  cen tra ln y  R. K. P„ za n ią  idą  „Izw iestja" rów ­
nież m oskiew skie (organ wszech, związk. centr. kom.
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w ykon.), „Rab. M oskw ą", p io trogrodzka „P raw da" 
i szereg in n y ch  gazet, w ydaw anych  w w iększych cen­
trach  jak  Kijów, Odesa, C harków , Rostów, Saratów , 
Nowogród, E katerynosław , B aku, Tyflis, W ładyw o- 
stok i t. p.

C zasopism a w ydaw ane są  w 278 m ias tach  pow ia­
tow ych, gub ern ja ln y ch  i sto licach. Zw iązek liczy obe­
cnie 20 stolic.

N iew ielkie n ielegalne p isem k a  w ydaw ane są spo­
radycznie, czasopism a rosy jsk ie  em igracy jne oraz in ­
ne obcokrajow e do p rzeciętnych  czyteln ików  n ie do­
chodzą zupełnie z pow odu b rak u  debitu . Cała R osja 
żywi się ty lko p ra są  sow iecką. („Rzeczp.")

N o ta tk i |
Ustawa, przemysłowa. U staw a przem ysłow a, k tó ­

rą  m in is te rju m  przem ysłu  i h an d lu  opracow uje obec­
nie, p rzew idu je ró w noupraw nien ie  cechów z o rg a n i­
zacjam i zaw odow em i rzem ieślników . N atom iast d o ­
tychczas nie zosta ła  za ła tw io n a  w  projekcie sp raw a 
k w a lifik ac ji rzem ieśln ików . P u n k tem  ciężkości tej 
spraw y są żąd an ia  cechów, dom agające się w yłączne­
go p ra w a  o k reślan ia  k w a lifik ac ji rzem ieślników . N a­
to m iast m in is te rju m  uw aża, że spraw ę kw alifik ac ji 
m ogłyby za ła tw iać  rep rezen tacje  cechów, zw iązków 
zaw odow ych i delegatów  rządów . S p raw a ta  będzie 
jeszcze dysku tow ana .

Zniżki kolejowe na Targi W schodnie. Polskie 
koleje państw ow e u d z ie la ją  uczestnikom  T argów  
W iedeńskich (w czasie od 3-go do 12-go w rześnia) za 
okazaniem  leg itym acji targow ej n astęp u jący ch  u lg : 
W  pociągach osobowych używ ać m ożna jad ąc  k la są  
wyższą b ile tu  następnej k la sy  niższej; w  pociągach 
pospiesznych uiścić  trzeb a  prócz tego dopłatę d la  po­
ciągów  pospiesznych do k lasy , k tó rą  się rzeczywiście 
jedzie.

Koleje państw ow e czechosłow ackie i w szystk ie 
koleje lokalne i p ryw atne, pozostające ;pod zarządem  
państw ow ym  czeskosłow ackim , u d zie la ją  uczestn i­
kom  Targów  W iedeńsk ich  (3-go do 12-go w rześnia) 
w czasie od 29-go s ie rp n ia  do 17-go w rześn ia  25 proc. 
zniżki kolejow ej n a  jed n ą  podróż do W iedn ia  i z po­
w rotem .

Prócz tego w  tym  ro k u  po raz  .perwszy zbyteczna 
jes t czeskosłowaicka w iza przejazdow a, o ile uczestn ik  
T argów  W iedeńsk ich  w ykaże się przy przekroczeniu  
g ran icy  leg ity m acją  ta rg o w ą i w ażnym  paszportem . 
To zw olnienie od wizy odnosi się rów nież do podróży 
pow rotnej, jed n ak  ty lko  w  ty m  w ypadku , jeśli leg ity ­
m ac ja  ta rg o w a zostanie o stem plow ana przez jed n ą  
z k as  targow ych, jako  dowód zw iedzenia Targów.

N a ko lejach  au s trjack ich  o trzy m u ją  uczestn icy  
T argów  w czasie od 30-go s ie rp n ia  do 16-go w rześnia 
n a  podróż tam  i z pow rotem  25 proc. zniżki i są prócz 
tego zw olnieni od p o siad an ia  au s trjack ie j w izy w ja ­
zdowej i w yjazdow ej. W ystarcza  w ykazanie się legi­
ty m ac ją  ta rg o w ą  przy p rzekroczen iu  granicy.

W ystawy i Targi. W  czasie od 3—12 w rześn ia br. 
odbędą się XI M iędzynarodow e T arg i W iedeńskie.

L eg itym acje  targow e są  do n ab y c ia  w Izbie pr/.e- 
m yslow o-handlow ej w P oznaniu  wi cenie 7 zł. Legi 
tym acje  tei u p o w ażn ia ją  do u zy sk a n ia  ulg k o le jo ­
wych, jak  rów nież do, w stępu  do w szystk ich  h a l ta r ­
gow ych. U czestn icy  T argów  W iedeńsk ich  m ogą prze­
kroczyć jgranioę bez. paszportów  i w iz k o n su larn y ch ; 
w ystarczy przed łożen ie leg itym acji1 ta rg o w ej I p asz­
p o rtu  krajow ego.

W yższe Studjum Handlowe w Krakowie podaje 
w zeszycie: 5le swojego czasopism a „W iedza H andlo­
w a" treść  n as tęp u jącą : przebieg uroczystości pośw ię­
cenia k am ien ia  w ęgielnego pod w łasn y  gm ach, a r ty ­
k u ły  z zak resu  księgow ości; spraw ozdanie ze 101 prac 
studen tów  z zak resu  in ic ja ty w y  handlow ej i prze­
m ysłow ej, jakoteż z zak resu  tow aroznaw stw a; p ro­
gram  w ykładów  n a  ro k  naukow y  1926/7.

Ze sp raw ozdan ia  i p ro g ram u  powyższego jes t w i­
docznym  żywy rozwój tej uczelni, m ogącej pow ażny 
zastęp  m łodzieży akadem ick iej sk ierow ać n a  tory  
tak  ak tu a ln e j dzisiaj działa lności gospodarczej. Uczel­
n ia  ta  obejm uje: W ydział Ogólno-H andlow y, W ydział 
T ow aroznaw stw a i S tu d ju m  O rjentalne.

W yższe S tu d ju m  H andlow e m a za zadanie k sz ta ł­
cenie czołowych p racow ników  h an d lu , przem ysłu , fi­
nansów , w ładz autonom icznych , ponadto  nauczycieli 
średn ich  szkół hand low ych  i pionierów  rozw oju  n a ­
szej ekspanzji gospodarczej n a  W schód.

W ielk i i sku teczny  n ac isk  k ładzie W. S. H. na  
w yrab ian ie  zdolności do sam odzielnej p racy, czego 
dow odem  liczne p race i pub likacje  studen tów , jak o ­
też frekw enc ja  przeszło 200 studen tów  w ro k u  ub.

C ałkow ity  czasokres stud jów  w W . S. H. w K ra­
kow ie trw a  podobnie jak  w przew ażnej ilości u n iw er­
sytetów  hand low yych  i w ak ad em jach  eksportow ych 
la t 3. S tu d ja  te są jednakże n a  w zór am ery k ań sk ich  
un iw ersy te tów  hand low ych  ta k  zorganizow ane, że 
s tu d en t może po każdym  ro k u  stud jów  (na W ydz. 
ogólno-handl.) s tu d ja  swe przerw ać, m ając  co ro k u  
pew ną całość organicznie zakończoną: jeśli d la  jego 
celów w ystarcza  encyk loped ja n au k  handlow ych, 
opuszcza uczelnię po jednym  ro k u ; jeśli zadaw ala  
się nabyciem  w iedzy przekazanej, opuszcza ją  po 
dw óch la tach ; a pozostaje w niej trzy  la ta , jeśli chce 
w ejść w życie z p rog ram em  i w iedzą o rgan izato ra , 
p ion iera , n au k o w ca  i jednostk i tw orzącej.

W pisy  studen tów  zw yczajnych i słuchaczy  n ad ­
zw yczajnych rozpoczynają się 1 w rześn ia 19,26 i zo­
s ta n ą  zam knięte , gdy się zgłosi odpow iednia ilość 
k andydatów .

Strajk ogólny w przemyśle papierniczym w  Nor­
wegii. R okow ania m iędzy przedsięb iorcam i i robot­
n ik am i p rzem ysłu  papierniczego w N orw egji przy 
pośrednictw ie p rzedstaw icie li rz ąd u  zostały  zerw ane. 
W obec tego 15. bm. w nocy rozpoczął się s tra jk , k tó ­
ry  objął 12 500 robotników .

O g ł o s z e n i a :  1/1 s t r o n a  80 zł .  V2 s t r .  40 z ł .  %  s t r .  
20 z ł .  Vs s t r .  10 zł.  Vie s t r .  5 zł.  1/S2 s t r .  2.50zł. N a s t r .
I ok ł.  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV o k ł .  50 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  5 0 %  o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p rz y j m u je  s i ę  do  ś r o d y  ran a  g o d z .  9.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł mie­
sięczna 2.00 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.

- - - K o n to  c z e k o w e  P .  K. O.  N r . 202 868. - - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  S p .  z o. o. 
w  P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f c n  2555 

R e d a lc t o r :  T e o d o r  K ry g  w P o z n a n i u .
R ę k o p i s ó w  n i e z a m ó w i o n y c h  n ie  z w r a c a m y .

D r u k a r n ia  P o lsk a  Tow. Akc . w Poznan iu .


